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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


Prenumerata WYNOSI: 


rooania 1 półrooznie: kwartalnie: miesięozate 
W miejscu . . « » * „ . 2Bkor, 80h, | 14 kor. 40h, 7 kor. 30 h. 9 kor. 40h, 
W Anustro-Węprzech: 
x jednorazową przesyłką poczt. 38 p coo l OT — 9, — 3 > — 
z dwurazową | n, 43 „ — „| 21 „ 50, 10 „ 80, 8 a 805 
W Państwie Niemieckiem 48 „ — „| 24 „ —, 12  —A $ s — 
W innych państwach 60 „ —» | 30 p —, 15 s =, Sa maż 


Za odnoszenie do dome miesięcznie 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal, 
Prenuinevatę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyl 
„N. Reformy* w Krakowie. 

Redahcya: ul. Jagiellońska 10. Administracya: uł. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41. Admiristracyi Nr 241. Dla rozmów zami 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 
Rękopisów nadsytanych Redakcya nie zwraca. P 
rzedaż numerów po 12 bl: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 
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We Lwowie sp 


ejscowych 1572. 


ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Lustępstwo interesów nusire-wegier- 
skiej monarchii w Warszawie, 


(Tel. c. k. Biura koresp.). 
Wiedeń, 27 grudnia. 

Na podstawie konferencyi e. i k i cos. nie- 
mieckich delegatów, odbytych we wrześniu r. 
1915, jako też na podstawie porozumienia, do- 
szłego do skutku dnia 14 grudnia, 1915 mię- 
dzy c. i k. ambasadorem ks. Gotfrydem zu H o- 
henłlo h e-Schillingsfiirst a sekretarzem stanu 
urzędu Spraw zagranicznych państwa, niemiec- 
kiego von Jago wem, 14 grudnia 1915 przy- 
szła do skutku umowa w kwestyi zastępstwa 
interesów monazrchii austro-węgierskiej w War- 
szawie i w sprawie rszgraniczenia austro-wę- 
gierskiego i niemieckiego obszaru administra- 
cyjnego po prawej stronie Wisły, która natych- 
miast weszła w życie, która jednakże nie two- 
rzy prejudykaiu dla przyszłego porozumienia 
na podsiawie traktaiu pokojowego. A 

Pierwsza mery! oryczna część umowy obejmu- 
je ośm artykułów o eat qpującej istotnej treści: 

Artyku?! metanawwia: C. i k. Naczelna 
Komenda Armii wyszła wyżzacyo ofiecra jako 
przedstawiciaja do Wseszzawy. Bedzie on przy- 
dzielony do aatabe ginwabeza gubernatora. 
"Pośrednicz: en w Zaneczznoj wymianie zdań 
między cossizko-niemianką generalna gubernia 
w Warszawie r ©. i k, Ńozasłuą Komenda Armii 
lub e. i k. genersdną gubernią obszaru okupowa- 
nego w sprawach, dotyczących zarządu č. ik, 
obszaru administracyjnego i w. sprawach czy- 
sto wojskowych. 

Funkeyq te powierzono pułkownikowi W kor- 
pusie sztabu generalnego Józefowi von Paic. 

Odpowiednie niemieckie  przedstawicielstwo 
przybywa do c. i k. generalnej gubernii obszaru 
okupacyjnego. 

Rozważanie ewentualnych spraw, dotyczą- 
cych interesów austro-węgierskiej monarchii — 
o ile ich doniosłość nie wymaga rozważenia 
wzgłędnie porozumienia między obu rządami — 
zostaje powierzone delegatowi ministerstwa 
spraw wewnętrznych, który zamieszka w War- 
szawie, a któremu równocześnie zostamie pole- 
cone zastępstwo interesów austrvackich i wę- 
gierskich obywateli względnie przynależnych 
do Bośni i Hereogowiny osób — u generalnej 
gubeinii warszawskiej, Jako taki delegat fun- 
guje były c. i k. generalny konsul w Warsza- 


wie dr loagyrokkoby Wan A Udrian. 0 2 
Artykuł ll: W obrębie miasta Wamzawy 


zasady obowiązujące dlx należących do nie- 
mieckiego obszaru ekupacyjnego Polski rosyj- 
skiej. w przedmiocie przyjazdu, pobytu, osie- 
dlenia się i uprawiania handlu i przemysłu 
znajdą równomierne zastosowanie odnośnie do 
należących do austro-węgierskiego obszaru o- 
kupacyjnego Polski rosyjskiej. 


Cena numeru 10 hat., z przesyłką pocztową 12 hat. 
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Artykuł II: W obrebie miasta. Warszawy | 


jako też na wszystkich stacyach, dotykających 
austro-węgiaskicgo obszaru okujuscy jnego ko- 
„lei, pozostających pod. zarządem niemiecłcim, 0- 
trzymają wszystkie niemieckie kasy rzędowe 
i zarządy kolejowe polecenie przyjmowania sa- 
płaty w walucie koronowcj, po kursio ustano- 
wionym każdocześnie przez królewsko pruskie 
ministerstwo wojny. To postanowienie odnosi 
cje {viko do kwoty mającej być rzeczywiście 
zaWacGną. i ; i 

Oprócz Lego kasa niemiecka w Warszawie, 
która zostanie do tego wyznaczona, „otrzyma 
polecenie niieniania na cel za spokojenia osobi- 
stych potrzeb, nalczącym do anai austro-wgq- 
gierskiej i do zarządu państwowego, koron ua 
marki. | | 

Artykuł IV dotyczy QopuszCzea a ustro- 
węgiemkich gazet ay Warszawie i uregulowania 
Cenzury. 

Artykuł V dotyczy usilnego 
UZNANCZO za pożądane i możliwie 
połączenia pocztowego między Warszawą a ail- 
stro węgierski; obszarem ożupacyjaym oraz 
monarchią Austro-wępierską. 

Ausiro-wcgierskie urzędowe telegramy znaj- 


dą równe traktowanie jak telegramy urzędowe 
„M 


po pieraniu 
szybkiego 


nie 
niemiegiic, z 
WAMI k uł VI dotyczy utworzenia 
śradniego Poigezenia pociggami pospiesznymi 
między Warszawą a większomi miastami mo- 
narchii austro-węgierskicj, jako też ceutrami e. 
ik. obszaru OKtpacyjnegy dla bezpośredniej ko- 
munikacyi OS0bowe] i pocztowej (szezególnie 
bezpośrednie Wozy Wiedoń—yarsztwwa). 2 
Artykul NH: Skoro tylko stosunki do- 
puszczą NA owym kursów uniwersyteckich 
s polskim Język na uniwersytecie czy też na 
politechnice w W UIEZAWIE, niemiecki generalny 
gubemator wejdzie w kontakt z ©. i k. rządem 
w sprawie powołni:a polskich uczonych z au- 
kiero 


siro-wegierskiejmonarchii i ai 
do odbywania wykładów 


hezpo- 


EJ 


k i austre-wegiers 
ebszaru okupatyjnego 
o charakterze natkOwym z wyklurzesiem po- 
iiyki za. > 
DN rtykuł U IN: Celem sA%Zężenia obustr0n- 
nych interesów obie generalne gubernie będą 
się zawiadamiały (przed wydaniem) o zarza- 
dzeniach  Iegislatywnych 1 admianistracyjnych 
wobec istniejących organizacyj gospodarczych 
i komporaryj, których działalność rozciąga się 
na obszar okupacyjny Arugiej częsci. 
Rozgrasiczenie obszarów okupewanych. 
Druga CZĘŚĆ porozunuonia ustala jak naste- 
puje rozgraniczenie obustronnych okszarów ad- 
ministracyjnyci: pe 
Południowa granica bylej gubernii sicdle- 
ckiej tworzy grauicę obustronnych obszarów 
administracyjnyeh między Wisłą a Bugiem., — 
Rozgraniczenie ruchu na kolejach między Wi- 
słą a Lugiem nastąpiło już na podtawie boz- 
pośredniej umowy między szefem przewozów 
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polowych a niemieckim szefem kolejnictwa po- 
lowego. Te umowy pozostają w mocy. 

Zarząd rzeki Wisły od Dęblina—ujścia. Pilicy 
przyznaje 


się pod względem r1zecznym-sani- 


Komunikat Z | 


Kraków. Poniedziałek Z 


REFOR 


NOWA 


WYDANIE PORANNE 


p i policyi bezpieczeństwa niemieckiemu 
zarządowi armii, bez wykluczania jednakże pra- 
wa żeglugi dlą austro-węgierskiego zarządu 
wojskowego. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Dnia 26 grudnia. Urządowo ogłaszają: 


Wiedeń, 27 grudnia, 
"ARE 


ŻW 
KIE 


Rosyjski teren wojny. 
W bagnistym obszarze Polesia odrzucono na kliku miejscach siine nieprzyjacielskie od- 


działy wywiadowcze, Zresztą nic nowego. 


i Włoski teren wojny. 
Próby zbliżenią się Włochów do południowej części płaskowzgórza Doberdo odparto z 


łatwością. 


U 


Południowo-wschodni teren wojny. 


Położenie jest niezmienione. 


Zastępca szefa sztabu generala., v. Höfer, 
marszałek peiny porucznik. 


fe M zw () ~ 


Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Wielka główna kwatera. 26 grudnia 1915 


s 


Zachodni teren wojny. 


Berlin, 27 grudnia. 
U WEFRSTG KE 152 


„ Przy ciągłym deszczu była czynność bojowa na większej części frontu tylko szczupła. 
Zywszą była ona w okolicy na północ ed Albert na poszczególnych miejscach w Szampanii 
i 


w Wogezach, na północ Sennkelin, 


Wschodni teren wojny. 


a <=. 


Przedsięwzięcia niemieckich patroli w okolicy Dynaburga były skuteczne. 


ska 


: Bałkański 
Położenie jest na ogół niezmienione, 


Silne rosyjskie oddziały wywiadowcze zostały odparte na półaecny zachód od Czartory- 
i koło Berestian (na południowy wschód od Kolek). 


teren wojny. 
Naczelne kierownictwo armii, 


Duoon wędierkieh paspoltaków pad drań. 


{Telegram c. k. Biura koresp.) 

o mm wn LI Budapeszt, 27 grudnia. 

Dziennik urzęuowy publikuje ogłoszenie o 
stawieniu się do służby, według którego obo- 
wiązani do pospolitego ruszenia z lit 1878, 
1874, 1875, 1876, 1677, oraz roczniki 1891, 
1895 i 1896, dalej na podstawie pospolitego rn- 
szenia. albo ustawy o świadczeniach wojenuych, 
pociązuięci do służby ale z tej służby tymcza- 
sówo uwolnieni, wreszcie wszyscy urodzeni w 
latach 1873 do 1897. o ile przy ponownym prze- 
ślądzie pospolitego ruszenia zostali uznani za 
odpowiednich do służby w pospolitem ruszeniu 
z bronią, mają się zgłasić do służby 17 stycz- 
ma 1916 r. Rozporządzenie odnosi się także do 
zazsenterowanych na Węgrzech poddanych au- 
siryaczień, 


Jeńty tuste-wogierscy mt wyspie 
włoskiej, 


= Lugano, 27 grudnia. 
*Uiornaie dlialia« donosi: 
Pierwszą partyę jeńców austro-węgierskich, 


| W roku ubiegłym dostali się do niewoli 
serbskiej, a mianowicie 5.000 ludzi, prze- 


wiózł okręt włoski 
WA AŁ 

k (W yspa_ Asinara, położona naprzeciw pólno- 
CRo-zachodniego wybrzeża Sardynii, liczy około 
500 mieszkanców, Przeważnie pasterzy i ryba- 
ków. Fowierzelmia jej i 


3 Id = „JJ wynosi około 50 kwa- 
dratowych kilometrów. Przyp. red.) 


A Pyr 
Odyssea dwóch królów. 
. 5 Lugano, 27 grudnia, 

Jak donosi »Decolo« z Rzymu, pałac Pitti we 
Fiorencyi zostarie urządzony na pearieszczenie 
Króla Czarnogóry i jego rodziny. Jak się zdaje, 
król czammogórski przybędzie do Fiorencyi w 
pierwszych dniach stycznia. A 

sCorriere della Sera« donosi, że król serbski 
przybył do Wałony we wtorek i ma zamiar po- 
zostać tam. Stan jego zdrowia polepszył się. 


na wyspę Asi- 


Ustąsienie Skuludisa ? 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Rzym, 27 gruđnja, 
Agencya Stefani donosi z Aten: 

ak się zdaje, prezydent ministrów, S k u lu- 
dis, po zakończonych wyborach uważa odpo- 
wiedzialność rządzenia za zbyt ciężką i chciał- 
by się eofnąć, Gunaris zwleka jednakże z ob- 
jęciem rządów. 


yeh INCOME 
bed WARNA, 
Biura koresp.) 
Sofia, 27 grudnia. 
a granicą wiadomo- 


LPR a amaj 
Sprostowanie kieżn avj 
0 sinecit 
SPel. c. k. 
Wobee iozszerzenych z 
ści stwierdza bulgarska agencja telegraficzna, 
że podczas starcia z bułgarską łodzią torpedo- 
wą cztery rosyiskie kontrtorpedowee, które się 
znażazły pod Warną, miasta nie estrzeliwaty i 
ze strony rosyjckiej nie podjęto żadnej próby 
iądowania. 


3 


| D = l z Í >ra f a ih 
Dode rarikóskie dia padstw cedlielnydh. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) * ” 
: n „Bukareszt, 27 grudnia.. 
' „indcpendance Roumaine“ daje wyraz zado- 
woleniu z powodu zawarcia umowy co do do- 
stawy 50.000 wagonów zboża rumuńskiego do 
państw centralnych. Dzicnnik podnosi zasługi 
ministra rolnietwa i skarbu, którzy przyczynili 
się do zawarcia tej umowy, 
<a, Bukareszt, 27 grudnia. 
Minister robót Augelescu przedłożył ra- 
dzie państwa projekt, wedlug którego znosi się 
taxsę drogową, pobieraną dotychczas za zboże 
wywożone, 


m 


A Bukareszt, 27 grudnia, 
Dziennik urzędowy ogłasza nową listę człon- 
ków centralnej komisyi dla sprzedaży i wywozu 
zboża, która w teraźniejszym swym składzie 
ma więcej rolników. 


r 
GEN 
Rites na rumuńska mowę (OROGY, 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Bukareszt, 27 grudnia. 

Senat zakończył obrady nad adresem w od- 
powiedzi na mowe tronową. Adres przyjęto na- 
stępnie 72 glosami przeciw 16. 


Mowa króla rumuńskiego. 
Bukareszt, 27 grudnia. 

Król przyjął wczoraj deputacyę scnatu, któ- 
ra mu wręczyła odpowiedź na mowę tronową. 
Przy tej sposobności król wygłosił mowę, w 
której między iunemi powiedział: 

W czasach ciężkiej próby, które przechodzi- 
my, jedność wszystkich sere i wszystkich sił 
pracujących jest pewną rękojmią, że wielkie ce- 
le Rumunii będą silnie bronione. Jednocząc się 
w tej myśli z moim narodem, witam z radością 
i zaufaniem postanowienie senatu co do popie- 
rania rządu, abyśmy doprowadzili do dobrego 
końca wielkie zadanie, które na nas spoczywa, 
Możemy z zaulaniem oprzeć się na naszej ar- 
mii, jako potężnej podstawie, która zawsze bę- 
dzie stala na wysokości swego powołania. 

Odroczenie Senatu. 

E Bukareszt, 27 grudnia. 

senat został odroczony do 29 grudnia wśród 
protestu zwolenników Filipescu. 


NA 


h szmnóc s i RE 
0 u amaie pary królewctiej. 
(Tel. e. k. Biura koret p.j 
Bukareszt, 27 grudnia. 
Byly rosyjski «mbasador w Wiedniu, Szebe- 
ko, przyjęty był na posłuchaniu przez królową 
Maryę, oraz na specyalnem posłuchaniu przez 
króla. 


Re | 
mat rosyjski. 
k, Biura koresp.) 
Wiedeń, 27 grudnia. 
-Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra- 
wozdanie sztabu rosyjskiego z 24 grudnia: 
W odcisku Rygi ostrzeliwano niemiecką ar- 


Kemen 
{Tel. c. 
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EDR 
Prenurm 


erate przyjmują: 


Rok 


A XXXIV. 


ma n A 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscos 

wą: Administracya „Nowej Reformy“, — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasą 

i A. Salomonowej, ul. Szczspańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 
Trafika w Sukiennicach. 


dzienników: A. Bochstab, ul. Karo 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. 


dla zamiejscowych, a 1 kor. 


skutecznie, Nasza artylerya zmusila do zawró- 
cenia z drogi nieprzyjacielskiego lotnika, któ- 
ry leciał w kierunku na Rygę. Na południe od 
Friedrichstadt rzucili Niemcy kilka wielkich 
min przez rzekę na nasze pozycye. W odcinku 
Dźwińska wałka miotaczami anin i granatami 
wzrosła. W różnych miejscach ostrzeliwała na- 
sza artylerya skutecznie niemieckie roboty for- 
tyfikacyjne. 


LJ 


Petersburg, 27 grudnia. 

(Petersburska ag. tel.) W komisyi budżeto- 
wej Dumy wygłosił minister spraw zagranicz- 
nych 5azonow przeszło jednogodzinną mo- 
wẹ, w której oświadczył, iż jest upoważniony 
do złożenia na plenarnem posiedzeniu Dumy 
deklaracyi o ogólnem położeniu politycznem. 
Minister stwierdził. że stosunki z Grecyą wsku- 
tek ufortyfikowania Salonik przez sprzymie- 
rzonych są w zupełności pewne. W przyszłości 
musi Rosya zajmować siine stanowisko wobec 
Persyi. 

Na zapytanie posła Miljukowa w spra- 
wie pogłosck e rokowaniach na rzecz pokoju, 
oświadczył Sazonow w stanowczy sposób, że 
pogłoski są bezpodstawne i bezseńsowe. Mini- 
ster zapewnił ponownie, że rząd cesarski nie- 
wzrnszcnie trwa przy postanowieniu doprowa- 
dzenia wojny aż do zwycięskiego końca. 

Następnie komisya przyjęła postawiony przez 
posla Szingarewa wniosek, stwierdzający 
z stanowczością, że Rosya uopóty nie chce 
myśleć o pokoju. aż siła Niemiec zostanie zła- 
mana. 

Następnie komisya głosowała za wnioskiem 
posła Miljakowa, który podnosi jako koniecz- 
ność zwrócenia uwagi na front perski wobec 
szczegółucj ważności azyatyckiego terenu Wo- 
jennego. jaka wystąpiła przy ostatnich wyda- 
rzeniach bałkańskich. ; ; 

Na końcu wypowiedziała komisya życzenie, 
żcby oprócz przedsięwzięć wojskowych mini- 
ster spraw zagranicznych wydał bezpośrednie 


zarządzenia celem umocnienia wpływu rosvj- 
skiego w PorsyL 


` . LJ 
Usuniecie Ruzskiego. 

» Vossische Zeitunge donosi ze Sztokholmu: 

Dla wtajemniczonych kół w Petersburgu usu- 
nięcie Ruzskiego nie było niespodzian 
ką. Wiedziano cddawna, że Ruzski, zwany 
>strmieniem armiie, sam pragnie ustąpić. R uz- 
ski usunął się dobrowolnie. Już 
w połowie listopada prosil cara o dy misyę, k tó- 
rej car nie przyjął W polowie gru- 
dnia luzski ponowił prosbę o dymisyę, co Wy- 
wołało burzliwy konflikt poiniędzy nim a ca- 
rem, 'gdyż Ruzski przy tej sposobności w Spo- 
sób śmiały odkrył niedomagania 
władz centralnych. | 

Zmobilizowany przemysł — dowodził Ruzski 
— zawiódł zupełnie. Zamiast dostar- 
czyć wojsku amunieyi, dostarczył aferzystom 
miłionowych zysków. Mam oswobodzić 
Kurlandvę, a tymczasem każda nowo utworzo- 
na kolumna wysyłana jest na front południo- 
wo-zachodni, gdzie planowany jest 
niedorzeczny atak na Bunkowinę 
lub Galicyę. Á 

Ruzski już na wiosnę byl przeciwnikiem mi- 
syi gonerała Pau, który obeczioe przybył do Ro- 
cyi ze sztabem, złożonym z ośmiu oficerów, a- 
żeby ojbąć nadzór faktyczny nad 
armią rosyjską. Oddano mi — mówił 
Ruzski — naczelną komendę nad frontem pol- 
nocno-zachodnim i przydzielcno Petersburg do 
tego frontu. Ale komendant Petersburga nie 
zważał na moje polecenia. Zapa- 


r 
da 


W kolacu wtajemniczonych Petersburga 


łością Ruzskiego, chciał go z początku 
oddać pod sąd wojenny. Dapiero mini- 
ster dworu, Frederiks, odwiódł cara ud tego za- 
miaru. 

Usunięcie Ruzskiego wywołało w Petersburgu 
przygnębiające wrażenie. 


Suchomiinow niewinny. 
Wiedeń, 27 gmduia. 

»Ncue Freie Pressee donosi wedle »Nowoje 
Yromia<: : 

Komisya śledcza w Petersburgu po zbadaniu 
sprawy Suckhomlinowa, byłego rosyjskiego mi- 
nistra wojny, oświadczyła, że podniesiono prze- 
ciwiko niemu zarzuty są zupełnie bez- 
podstawne. 


ANG: az 
Konferenya iei 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Konstantynopol, 27 grudnia. 
Wedlug jednego z pism wieczornych, wszyscy 
tutejsi dyrektorowie banków, zastępca Dette 
Publique i wysocy urzędnicy ministerstwa fi- 
nansów odbyli wczoraj konżerencyve. 
Urzędowe obwieszczenie ministerstwą finan- 
sów zapowiada szereg postanowień w sprawie 
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tyleryę na wschód od Pulkarn (6 kim. na po-| uregutowania trudności, wynikłych z braku ma- 
lłudniowy wschód od Kekan) i pod Uexkucll| nety zdawkowej. 
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Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 


ła Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3, — 


W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 


numerów), I. Woelizeile 6, — M. Dukes Nachfolger, 


Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymbetdze). — 
H. Schaiek (Wollzeile), — W Paryżu Société Mntnelle de Publicitś A. Lorette, directeur, 
61 Rue Rougemont. 7 

Ogłoszenia (insoraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ 


za opłatą od miejsca 
pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egr. 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów, 


WZT WTSRCZTYSZZC II BE TFSYISZZOWOTKZOZE KA 


1. . r a 
Walki Anglików z Arabami. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Paryż, grudnia. 
„»Temps< uzupelnia swe poprzednie doniesie- 
nie z Rzymu, o walkach Anglików pod wodzą 
pułkownika Cordona z Arabami w okolicy Ma- 
tru na wschód od Tripolisu, tem, że wskutek 
ataków powstańców arabskich garnizon ©próż- 
nił Solum., Dosiłki są w drodze, 


DIE SE `r perge mi |; KOTA 
hyii wasioe władz anóościi. 
(Telegram c. k. Binra koresp.) 

Londyn, 27 grudnia. 

W posiedzeniu nocnem Izby gmin na 22 bm, 
które trwało od 5tórano. Dale il mówił o sie- 
udolności wyższych komend wojskowych i za- 
pytał, czy takim nieudolnym ma się powierzyć 
miliony nowych żołnierzy, W bitwie koło Leos 
z powodu biężu sziabu generalnego stracono 
80.059 ludzi, 

Booth wyraził swe ubołowanie, że był człon- 
kiem parlamentu w ten czas, kiedy dokonano 
złamania wiary wobec Serbii. 


7 = ge 
Loyd George uderza na aisim. 
(Fel: e. k. Biura koresp.) 

Lozdyn, 27 grudnia. 

(Biuro Reutera), Minister amunieyvi Lloyd 
George wygłosił wczoraj w Glasgowie przed 
5000 zastępcami gwarectw i werkmistrzami mo- 
wę, w której wskazał na bezwarunkową ko- 
nieczność użycia niekwalifikowanych robotni- 
ków obok kwalifikowanych. Powiedział, że 
może uczynić jwopozycye, któreby nietylko za» 
pewniły zwycięstwo, lecz także uratowanie wie- 
lu istnień ludzkich Nie meże przecież angiel- 
skiemu parlamentowi powiedzieć, że kwalifiko- 
wani robotnicy wzdragają się zawiesić reguły, 
owarectwa, aby uratować życie na polach bi- 
twy. nie może oznajmić. że angielscy robotni- 
cy są mniej patryotyczni niż francuscy, któ- 
rych ofiarność umożliwia opór przeciw tej stra- 
sznej maszynie, która z pomocą niemieckiego 
robotnika wywalczyła wielkie zwycięstwo nad 
Rosyanami. Czas jest kosztowny. 3 pomoc bez- 

{Tei. c. k. Biura koresp.) 


zwłoczna nicedzoewna, 
a ei yy o W 
Londyn, 27 grudniu. 


Król wydał w Boże Narodzenie rano rozkaz 
im swoje podziękowanie i zaufanie, w końcu zaś 
cząt wśród przelewu krwi i cierpień, ale zara- 
I 
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Rozkaz króla angielskiegc. 


zele 


dzicnny do wojska i floty, w którym wyraża 
powiada: Znowu kończy się rok, tak jak się za- 
zem napeinia go błogiem uczuciem świadomość, 
że cel, do któsego wojska i flota dążyły, jest 


1. 


coraz bliższy, 


14 a ki « 
Qgólse straty angieiskie. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

r Londyn, 27T grudnia, 
Urzędowo danaszą: 
Angielskie straty na wszystkich terenach woj- 
‘ny wynoszą do 0 grudnia 119.923 zabitych, 
'338.758 rannych, 61.546 zaginionych. Oficerów 
jest 7.367 zabitych, 13.365 rannych i 2.149 za- 
ginionych. 


Straty Anglii w Dardaaslach. 
Rotterdam, 21 grudnia. 
| Jak «Jfiasbode« donosi z Londynu, oświsd- 
"czył podsekretarz stanu dla parlamentu, Ten- 
uant, w izbie gmin. że ogólne straty w Darda- 
uelach do 1i grudnia wynesiły 1.699 oficerów 
i 23.670 żołnierzy zabitych, 2.969 oficerów i 
422 337 oficerów i 12.114 
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Badz główna spiszańcza 

w Erólestwie Folskiecm, 

Z Warszawy donoszą do dzienników poznań- 
skich: S 

Naczelnik zarządu cywilnego przy generał- 
gubernutostwie warszawskiem. von Kris, nA 
wystosowany do siebie przez Adama hr. Roni- 
kiera memoryal, domagający się przywTró- 
cemia rozwiązanego Centralnego 
Komitetu Obywatelskiego, odpo- 
siedział przychylnie, nadając nowej tej orga- 
nizacyi, noszącej nazwę »Rada Glówna 
Opiekuńczaue, szczegółową ustawę: za- 
twierdzenie i ogłoszenie ustawy nastąpiło w s0- 
batę zesziego tygodnia. 

Statut Rady streszcza się w następujących 
punktach: 

Rada jest vrganizacyą samopomocy spole- 
cznej dla części Królestwa pod okupacyą 
niemiecką. Ma ona na celu niesienie pomo- 
cy poszkodowanej przez wojnę ludności, bez ró- 
żuicy wyznania. Dąży ona do przywroccnia nor- 
malnego biegu życia społecznego, kulturalnego 
i gospodarczego, Zadania te sireszczają się 
głównie w następujących celach: odbudowa kra- 
ju, zasiewy, Sprawy żywnościowe, dobroczyn- 
ność, szpitalnietwo, pomoc organom rządowym 
w opiece sanitarnej Nie należą zaś do 
zadań Rady, spelnianych dawniej przez Central- 
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ny Komitet Obywatelski: sądownictwo i straż 
bezpieczeństwa oraz szkolnictwo elementarne. 
Środki pieniężne do wypełnienia swych za- 
dań Rada czerpać będzie z dwóch źródeł: 1) ze 
składek, wpływających z kraju i z zagranicy; 
2) z funduszów, które mają być dane przez wła- 
dze do rozporządzenia na cele specyalne. 
Działalność Rady podlega nadzorowi naczel- 
nika zarządu cywilnego, względnie upełnomoc- 
nionego przez niego kuratora; kuratorem 
tym naczelnik zarządu zamianował Franciszka 
br. KWileckiego z Dobrojewa. Na eze- 
le Rady Głównej Opiekuńczej sto- 
ją zarząd i rada; członków ich zatwierdza na- 
czelnik zarządu cywilnego przy generał-guber- 
natorstwie waxszawskiem. W skład zarządu 
wehodzą: Adam hr. Ronikier — przewodni- 
czący, Antoni Olszewski, Stanisław ks. Lubo- 
mirski, Stanisław Staniszewski i Feliks Woje- 
wodzki. W skłąd rady wchodzą: Stanisław 
Dzierzbicki — prezes, Adam hr. Ronikier — 
wiceprezes, prof. Józef Kowalski, Antoni Maryl- 
ski-Łuszczewski, Wojciech hr. Rostworowski, 
Antoni Wieniawski, Zygmunt Chrzanowski, An- 
drzej Wierzbicki, Józef Troetzer, Ludwik Gór- 
ski, Stanisław Czekanowski, inż. Jan Heurich, 
Zygmunt Chmielewski, Maryan Kiniorski i Sta- 
nisiaw Skarbiúski z Zaglębia Dąbrowskiego. 


Zasiłki rządowe dla radzin 
legienistów w Królestwie. 


O bardzo ważnem rozporządzeniu 
donosi wychodzący w Piotrkowie 
„Dziennik Narodowy”, w którym ezy- 
tamy: 

Po długich, usilnych staraniach prezydyum 
Naczelnego Komitetu Narodowego i jego De- 
przysiężenia. Wypłata odbywa się dwa razy w 
stateczne załatwienie przyznania rodzi- 
nom legionistów-Królewiaków za- 
siłków na utrzymanie i mieszka- 
nie. O zasiłki mogą się ubiegać rodziny 
legionistów, mieszkające w Króle- 
stwie, bądź pod zarządem austryackim, bądź 
niemieckim. Prawo do zasiłków posiadają na- 
stępujący członkowie rodziny legionisty: żona, 
dzieci, rodzice, dziadkowie, teściowie, rodzeń- 
stwo, ojczym, macocha, dziesi żony z poprze- 
dniego małżeństwa, nieślu wa matka, nieślubne 
dzieci i t. d. Zasilek w; ne38 łącznie dziennie 
od osoby 1 K 20 h. Dzieci dy 8 lat otrzymają 
połowę. Zasiłek liczy się wstecz od dnia za- 
przysiężenia. Wypłata odbywa się dwa razy w 
tygodniu z góry. Rodziny, które wniosiy już 
zgłoszenia (podania) otrzymają wymiar zasiłku 
i alkusz uprawniający do jego poboru już w 
najbliższym czasie. Na razic właściwe e. i k. 
komendy obwodowe wypełniają rodzinom, mie- 
szkającym w okupacyi austryackiej, zaliczki 
na te zasiłki W pierwszych dniach stycznia u- 
każe się nakładem Departanientu wojskowego 
N. K. N. brosznrka, zawierająca dokładne szezo- 
góły w sprawie przyznania i wypłaty zasiłków 
rodzinom legionistów polskich, mieszkającym w 
Królestwie Polskiem. 


a DE . . CA 
Wigilia Legionistów w „Sokole“, 

W piątek mury gmachu »Sokoła« krakowskiego 
widziały niezwykłą uroczystość i niezwykłych niie- 
ściły gości. Na uroczystej tradycyjnej wigilii nie- 
mały znalazi się tutaj zastęp tych, którzy ideały 
najwyższe »Sokoła« polskiego wprowadzili w czyn, 
na polach bitew dając świadectwo ich żywotności. 
Zapewne między tymi gośćmi-legionistami niema- 
ło znalazło się i takich, którzy pierwsze swe ćwi- 
czenia i pokojowo-gimnastyczne i później wojsko- 
we, właśnie w gmachu krakowskiego »Sokołu« 
niegdyś odbywali. 

Urządziła w »Sokole« ucztę wigilijną dla legioni- 
stów i uczestników powstania Sekcya Ligi kobiet. 
Już o godzinie 12 w południe pełno i gwarno było 
w »Sokole«<. Legioniści — zdrowi, ozdrowiali i je- 
szcze siabi — rannych przywożono karetkami — 
wreszeje na urlopie tu bawiący * ściągali pojedyń- 
czo, grupkami, całymi oddziałami wreszcie pod 
komendą oficerów, aż przybyli wszyscy mniej 
więcej, jacy znajdowali się w Krakowie. Równo- 
cześnie nadciąguę!: uczestnicy powstania z r. 1868. 

Naprzeciwko wejścia w wielkiej sali stała wielka 
choinka, obwieśzena majrozmaitszymi darami i 
przysmakami, nad nią, na tle draperyj biało-czer- 
wonych i zieleni, unosi stę wielki biały orzeł. Sto- 
ły, ustawicne rzędami i biało nakryte, ubrane byly 
również w zieleń; przy każdem nakryciu leżał opla- 
tek i „gwiazdka“ -— torebka z rozmaitemi drobne- 
mi upominkami i słodyczami. Gości zebrało się o- 
kolo 700 osób. Przyjmowały ich panie z komitetu 
sekcyi Ligi: Blota:cka, Stanisławowa Steinowa, To- 
karzorya, poslowa dr Ada Markowa i wiele innych, 
a obok tego, wspólnie z paniami pełniący obowiązki 
i homory gospodarzy panowie z komitetu ohywatel- 
skiego: radca Roile.dr Ostrowski, Stein, dr Szydlow- 
ski i inni. Na jednej galeryi zebra! się chór pań 
pod batutą p. Stanisława Bursy. 

Przy głównym stole zajęli honorowe miejsca: 
kapelan Sokoła, ks. gwardyan Janicki i ks. Haduch 
T.J. obok nich prezes N. K. N. dr Jaworski i wi- 
ceprezes radea dr German, wiceprezydenci miasta: 
Nowak, Zoll i Maryewski, reprezentanci Przytuli- 
ska, weteranów 68 roku. E. Chronowski, dr Jan 
Jodłowski, malarz Ludomir Benedyktowicz, St. 
Krzyżanowski, następnie wielu oficerów legiono- 
wych, a między nimi znany powieściopisarz An- 
drzej Strug, wielu radców miejskich, liczne grono 
pań, między niemi: prezydertowa Leowa, wicepr. 
Germamowa, pulkownikowa Zielińska, hr. Krasiń- 
ska, hr. Mycjelska, hr. Szeptycka, p. Hausnerowa 
iw. in. Po zajęciu przez wszystkich miejsc przy 
stołach, zabrał pierwszy głos prezes N. K. N. prof. 
dr W. L. Jaworskii przemówił w te słowa: 

„żołnierze z roku 1863! Żołnierze z roku 1914 

i 1915! Imieniem Naczelnego Komitetu Narodowe- 
go przynoszę Wam pozdrowienie i starym zwycza- 
jem skladam życzenia. Komu i kiedy je składam? 
Tym, co walczyli, i tym, co walezę — 
Wyrażam je w chwili, kiedy wojna trwa, gdy się 
waży i przesila. Nie było chwili w dziejach naszych 
tak wielkiej i tak doniosłej, Ta wiguijna uroczy- 
stość, łącząca dziadów i wnuków — to symbol tra- 
dycyi polskiej, tradycyi, która każe nam budować 
swobodę na klęsce Rosyi. Ale to zarazem rzeczy- 
wistość, bo oto widzicie rannych, widzicie żołnie- 
rzy, którzy za chwiłę wrócą na pole, zlewane krwią 
i drżące od huku dział. 

Czego mam Wam życzyć? Ozy mogą być jakicś 
wątpliwości? Życzę Wam, aby Wasze cierpienia 
nie byly bezowocne, aby Wasze bohaterstwo wy- 


Z drukarni Literackiej w. Krakowie, ul, 


dało plon. Wiarę, która Was zawiodła w szeregi, 
podzielamy wszyscy. Ta wojna przyniesie nam. 

` jeżeli tylko tego sami zechcemy. Jakże 
potężnie Wy. żołnierze, legioniści, mówicie za cały 
naród, = . To Wasza bisto- 
ryczna zasługa, za nią też liczeie na cześć i błogo- 
sławieństwo narodu. 

Porywacie za sobą naród. Dokoła idei, której 
Wy jesteście wcieleniem, konsolidują się Polacy we 
wszystkich dzielnicach. A szczęśliwy jestem, że 
mogę się z Wami podzielić wiadomością, iż w kra- 
ju naszym tak gorąco pożądana jedność — mam 
głębokie przckomanie — nastąpi i będzie przykła- 
dem dla Królestwa”. 

Życzeniami w mistemie pięknej wyrażonemi fort- 
mie, a tkwiącemi w duszy każdego Legionisty i 
każdego Polaka-patryoty, zakończył prezes N. K. 
N. swoje przemówienie, które olbrzymie sprawiło 
wrażenie i wywołało burzę oklasków. 

Chór odśpiewał potoncza i najpopularniejsze pię- 
kne kolędy. Rozpoczęło się powszechne łamanie 
opłatkiem i składanie życzeń przy wszystkich sto- 
łach. Po pewnym czasie zażądał głosu ks. gwar- 
dyan Janieki, który mowę swoją rozpoczął w te 
słowa: + ; 

Już po raz wtóry obchodzimy wśród szezęku o- 
ręża i huku armat święto Bożego Narodzenia. Czu- 
jemy też mocniej, niż kiedykolwick znaczenie słów 
„Na ziemi pokój ludziom dobrej woli“. Jeżeli je- 
dnak pragniemy pokoju, to pokoju, uwiejczonego 
zwycięstwem |. ojczyzny. Wśród zmaga- 
nia się olbrzymich armij Legiony nasze składają 
krwią świadectwo, że Polska nie zginęła i zginąć 
nie może. „Do większej nad tę miłości nie ma ża- 
den, aby kto dał duszę swoją za swoja ojczyznę". 
Przez dzieje konfederacyi Barskiej, ipnsurrekcyi Ko- 
ściuszkowskiej, powstań 31 i 65 roku aż do dni 
naszych. do walk Karpat, Łowczówka, Krzywo- 
piotów, Kirlibaby, Rokitny snuje się ta mié miłości 
i poświęcenia. Z niej to czerpie nasz naród otuchę 
i nadzieję, że i nad nim, jak przed 2000 lat nad Be- 
tlcjem:j<ą stajenką zabłyśnie gwiazda lepszej przy- 
szlości $ zabrzmią chóry aniołów pokoju. 

Opłażwiem łamiemy się teraz, opłatkiem, który 
jest symbolem jedności, miłości i zgody. Zwraca- 
my się z nim do wszystkich synów ojczyzny ale 
przedewszystkiem do Was, źżolłnierze-legioniści i 
wam wszystkim — aoście na linii bojowej, i wam w 
okopach, i wam rannym, i wam letczącym się i po 
szpitalach — i całem sercem życzymy: Dosiego ro- 
Ru”. 

Po przemowie kapelana ze wszystkich piersi 
wzniósł na cześć legionistów trzykrotny okrzyk: 
Niech żyją! Następnie zaś chór, a z nim eała sals 
zaśpiewała „Jeszcze Polska nie zginęła”, poczema 
panie zaczęły roznosić potrawy. 

Wśród ożywienia zaczęły się wkrótce tu i ow- 
dzie odzywsć piesenki zolnierskie i obozowe, które 
wkrótce podejmewału cała sala; na gałeryi zaś na- 
stępnie chór śpiewuł kolęev. 

To pewnym czasie zabrał głos imieniem miasta 
wiceprezydent Nowak, który w przemówieniu 
swem również podkreślił łączność ideową pomię- 
dzy powstaniami a obecnemi walkami Legionów. 
Po mowie jego zaczęly się przemówienia tych go- 
ści, na których cześć ucztę przedewszystkiem u- 
rządzono. Imieniem więc weteranów 1863 roku 
przemówił najpierw p. Eustachy Chronowski, 
prezes Przytuliska. Podkreślił on najpierw w swem 
przemówieniu znany od wieków patryotyzm ko- 
biety polskiej, a potem zwrócił się do legionistów: 

»Z opłatkiem w ręku pragnąłbym na Was, mic- 
dzi żołnierze, przelać te wszystkie nasze narodowe 
ideały i nadzieje nasze, «które pociągnęły nas na 
pole nierównej walzi w 1863 r., a zarazem dla orę- 
ża Waszego, wyjednać błogosławieństwo Boże do 
dalszej walki. Oby z prochów naszych za tę samą 
sprawę dawno poległych kolegów i świeżo obcenie 
przelanej krwi boliaterskiej młodzieży polskiej, wy- 
rosła lepsza przyszlość dla naszej Ojczyzny! Oto 
nasze dzisiejszej wigilii życzenie dla Was i wszyst- 
kich Polaków. Wiekiem o tyle od Was starsi. a 
tem samem w doświadczenia życiowe i zawody bo- 
gatsi, zwracamy się jeszcze z jedną przestrogą: 
Pamiętajcie, że tylko w zgodzie i jedności siłac. 

Wreszcie podziękował legionistom za pamięć 
o Przytulisku weteranów. 

Po nim przemawiał jeszcze imieniem weteranów 
Benedyktowicez, a imieniem obecnego poko- 
lenia walczących bardzo gorąco i podniośle super- 
arbitrowany legionista Gościszewski, który 
też po pewnym czasie odczytał list Jerzego hr. 
Mycielskiego, odkomenderowanego na tę gwiazdkę 
przez Departament wojskowy N. K. N; w liście 
tym usprawiedliwiał hr. Mycielski swoją nieobec- 
ność i składał życzenia gorące i bardzo serdeczne. 
W przerwach między przemówieniami i po uieh na 
sali wznoszono okrzyki na cześć brygadyera Pił- 
sudskiego, pulkownika Januszajtisą i Roji oraz 
innych wodzów legionowych. Wśród rzewnie ser- 
docznego nastroju, zcbranie przeciągnęło się prze- 
szło do godziny trzeciej po południu. Opuszczali je 
legioniści, jak przyszli, w wojskowym ordynku. 
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Kraków, 27 grudnia. 

Święta w Krakowie. Tegoroczne święta Bożego 
Narodzenia, już drugie obchodzone podczas wojny, 
ani w okolicznościach tragicznej teraźniejszości ani 
nawet w stanie pogody, wyjątkaówo brzydkiej, nie 
miały momentów, które nadalyby im cechę weso- 
łości. Brak tylu drogich i majbliźższych sercu w 
wielu rodzinach, straty materyalne, poniesione przez 
wielu, ciężkie położenie obeone, drożyzua wre- 
szcie — wszystko to odjęło obchodowi święta 
wszelką huczność i rozlewność. Mglista zaś aura, 
niebo zasmute chmurami, przez które w ciągu 
trzech dni ani jeden się promyk słońca nie przebił, 
wiigotne zimo, deszcz od czasu do czasu i błoto 
— pozbawiło świętujących Krakowian nawet tej 
jedyncj przyjemności, jaką każdemu dać może 
dzień święta i wypoczynku — przechadzki na świe- 
żem powietrzu. 

Miasto już od wigilji wyglądało wieczorem, jak 
wyniarłe. Gdy zamknięto sklepy, a przy ogniskach 
domowych ukończono uczty wigilijne, ciemności i 
pustka zapanowały na ulicach Krakowa. Nawet w 
oknach mieszkań prywatnych bardzo nieliczne tyl- 
ko widać było światła; nawet kawiarnie, pomimo 
przedłużonej aż do północy godziny otwarcia, 
której jakoś nikt nie chciał korzystać, świeciły 
pustkami. Lecz wśród tej ciszy i pustki, na nielicz- 
nych przechodniach, którzy w tę noc wigilijną zna- 
ieżli się na ulicach Krakowa, tem rzewnicjsze wy- 
warla wrażenie odegrana, jak corocznie zresztą, 
z wieży Maryackiej przez dwóch trębaczy pieśń- 
kolęda „Wśród nocnej ciszy...“ 

Skromne były z wielu powodów tegoroczne uczty 
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„gwiazdkę“ przedewszystkiem we wszystkich in- 


szeregu zakładów na dworeu i w szpitalach woj- 
skowych dla żolnierzy. 

W barakach na dworcu towarowym dla ewakuo- 
wanych, przybyłych z tułaczki, urządziło prezy- 
dyum miasta „drzewko“ w pierwsze święto. Do 
wielkiej sali baraku, zapełnionej uchodźcami, prze- 
ważnie kobietami i dziećmi, o godz 4 po południu 
przybył wicepr. Bandrowski, radca Rolle, szef biu- 
ra prczydyalnego magistratu dr Sikorski, ks. Bo- 
rowiezka oraz grono pań z komitetu z p. Popieł 
na czele, ze strony wojskowości komendant dwor- 
ca nadpor, dr Kumaniceki i nadpor. Steffan. Dr 
Bandrowski przemówił serdecznie do uchodźców i 
podziękował wojskowości, odpowiedział mu dr 
Kumaniecki. Przemówił też ks. Borowiczka, po 
przemówieniach zaś dziewczynki wręczyły wicepr. 
Bandrowskiemu wieniec z choiny z dedykacyą, po- 
czem rozdano uchodźcom upominki przy oświetlo- 
nej rzęsiście choince. Odbyły-sję także uroczystości 
wigilijne i świąteczne drzewka na wojennej stacyi 
opatrunkowej na dworcu, ną peronach dla przeje- 
żdżających pociągami żołnierzy, w komendzie 
dworca, w szpitalu twierdzy Nr 1 połączone z kon- 
centem i wielu innych, o których szczegóły zamie- 
ścimy później. 

Z teatru miejskiego. Dziejowa chwila dla narodu 
i boje Legionów polskich znalazły echo w »Be- 
tleem polskiem« Lucyana Rydla, wystawionem w 
pierwsze święto Bożego Narodzenia w teatrze miej- 
skim. Autor, pragnac w dziele swem, które weszło 
już w tradycyę sceny polskiej, dać świadeetwo 
chwili, uzupełnił poczet legendarnych postaci Pol- 
ski żywymi przedstawicielami wielkich dni bieżą- 
tych i wprowadził na scenę trzech legionistów: 
ułana i dwóch piechurów rannych. W usta ich wło- 
żył pocta ideologię „Legionów, pragnienia i nadzie- 
je narodu, przypieczętowane ofiarną krwią na polu 
walk. — Drugą zmianę w dziele »Betleem« stano- 
wi wprowadzenie na Scehę uchodźców-nędzarzy, 
których wojna wyguała z domów rodzinnych na 
tułaczkę. gd 

Publiczność, wypełniająca teatr po brzegi, przy- 
jęła wprowadzenie nowych ofiarników Polski z ser- 
decznen wzruszeniem, które zmalazlo wyraz i w 
niejednej łzie, dobywającej się przemocą z pod po- 
wiek. 

Legioniści znaleźli świetnych interpretatorów w 
osobach pp. Mielewskiego, Stanisławskiego i Ko- 
chanowiczą. 

Ulgi dia właścicieli realności, Z Towarzystwa 
katolickich właścicieli realności otrzymujemy ko- 
munikat, zawiadamiający, że magistrat miasta 
Krakowa. postanowił już odpisywać z urzędu po- 
datki gminne z powodu próżnostania; obecnie za- 
tem odpada dla właścicieli realności potrzeba wno- 
szenia osobnych podań do magistratu. Jest to dla 
właścicieli realności wielka ulga i korzyść, zwła- 
Szcza, że wiclu nio wiedziało o potrzebie wnosze- 
nia takich podań, przez co traciii odpisy podatków 
gminnych z tytułu próżnostań. Przychylne zała 
twienie tej sprawy zależało od prezydeńta dra Leo 
oraz od życzliwego poparcia ze strony wiecprezy 
denta dra Nowaka, za co prezydyum Towarzystwa 
składa im podziękowanie imieniem wiaścieieli real- 
ności. 

„Tt Jan Pająk, rewident kolei państwowych, radca 
imivjeki, członek wielu stowarzyszeń. między inne 
mi prezes Ochronki w Dębnikach, umarł 24 b. m. 
w wieku lat Dł-w Krakowie. 

Zmarły radea miejski odznaczał się wielką gorli- 
wością w spełnianiu obowiązków obywatelskich, 
a zwłaszcza cnergicznym był orędownikiem inte- 
rcsów Dębnik. Należał także do krcowanej w cza- 
sie wojny Rady przybocznej. Z zawodu urzędnik, 
brał żywy udział w życiu mieszczaństwa krakow- 
skiego, był też jednym z ruchliwych członków 
Koła mieszczańskiego. 

Niespodziewany zgon ś. p. Jana Pająka, który 
po krótkiej bardzo chorobie zmarł, jak się zdaje, 
ua zakażenie krwi, wywołał powszechne współ- 
czucie. 

Pogrzeb odbył się wczoraj. Dzisiaj odbędzie się 
nabożeństwo żałobne w kościele 00. Kapucynów 
o godzinie 9 rano. 

Z kroniki pogotowia. Zarówno wigilia, jak oba 
dni świąt, upłynęły bez liczniejszych wypadków, 
któreby zanotowała kronika policyi. Święta prze- 
szły spokojnie, bez bnrd ulicznych, powodowanych | 
zazwyczaj nadużyciem alkoholu; wpłynęły na to 
w znacznym stopniu obecna drożyzna i brak napo- 
jów spirytusowych, oraz zmniejszenie ilości otwar- 
tych szynków. 

Na pogotowiu ratunkowem zgłoszono w piątek 
dwa wypadki. O godzinie 2 po poludniu wezwano 
pogotowie na ulicę św. Wawrzyńca, gdzie w po- 
bliżu elektrowni miejskiej wpadła do źle przykry- 
tego dołu kanałowego na ulicy, glębokiego na trzy 
metry, jakaś stara kobieta, żydówka. Po wydoby- 
ciu stamtąd, odwieziono ją do szpitala św, Łazarza, 
gdzie stwierdzono u niej niezbyt ciężkie obrażenia 
cielesue, a obok tego dość ciekawą okoliezność. 
Oto kobieta ta, 65-letnia Róża Goldfarb, pozostają- 
ca bez zajęcia, jak zeznała, a z wyglądu sądząc, 
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żebraczka,, nędzarka w najokropniejszych łachma- | 


nach, miała pod suknią na ciele ukrytą pończochę, 
w której znajdowało się 350 K srebrną monetą 
i 8.000 K w banknotach.- Pieniądze zdeponowano 
urzędowo, a zamożną nędzarkę pozostawiono na 
kuracyi. 

O godzinie 6 wezwano pogotowie na ulicę Brac- 
ką, gdzie na ulicy upadł nieprzytomny jakiś star- 
szy mężczyzna. Lekarz pogotowia, zawezwany na 


miejsce wypadku; mógł już tylko stwierdzić śmierć. | piątek dnia 17 b. m. wieczorem; w sobotę general- 


Jak się okazało, był to liczący 67 lat Ritter Stani- 
sław, zecer drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
| W sobotę zgłosiła się na stacyę pogotowia 19-10- 
jtnia Sabina Betteil, sklepowa ze składu wędlin ko- 
szernych na Kazimierzu, silnie poturbowana 1 po- 
tłuczona, jak zeznała, przez swego pracodawcę. 
Opatrzono ją i odesłano do domu. 

Cukier dla koni, Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie otrzymała z galicyjskiej filii Ceutrali 
dla śródków pastewnych w Białej zawiadomienie 
iż w myśl wniosku Izby dostarczy dla właścicieli 
zaprzęgów przemysłowych w Krakowie na okres 
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60 wagonów denaturowanego cukru Surowego. — 
Cząstkowa sprzedaż cukru w ilościach poniżej je- 
dnego wagonu oddaną została Syndykatowi rolni- 
czemu w Krakowie. 

Mianowania. Z Wiednia donoszą: Minister skar- 
bu zamianował w etacie galicyjskiej prokuratoryi 
skarbu sekretarzy prokuratoryi skarbu dra Stani- 
sława Rybarskiego i dra Stanisława K o- 


wigilijne — zarówno prywatne, jak publiczne. Ale źmińskiego radcami skarbu, a adjunkta pro- 
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Jagiellońska L. 1Ć. - 


czas wojenny i związane z mim wydarzenia pomno-| kuratoryi skarbu dra Maryana Gubrynowiecza 
żyły liczbę ostatnich. Jak corocznie, wyprawiono Sekretarzem prokuratoryi skarbu. 


sięgający do nastania świeżej paszy, około 50 go. 
sięgają 


Zgłaszanie zapasów materyałgw wełnianych, pgł- 


stytucyach dobroczynnych; w tych, które podlegają | wełnianych i przerabianych, tudzież konfekcyi, 
gminie, był imieniam miasta wiceprezydent Baur | męskiej i derek zarządziło ministerstwo obrony 
drowski. Obok zaś tego urządzono „gwiazdkę“ w | krajcwej: 


Zgłaszać należy: materyały czysto wełniane, pół- 
wełniase i przerabiane powtórnie (manipułierte), 
tudzież konfekcyę męską (ubrania męskie i pla- 
szcze), wreszcie derki żołnierskie i na konie. — 
Nie trzeba jednak zgłaszać: materyałów używanych 
przez wojsko, których zapasy tego samego rodza- 
ju i barwy wynoszą poniżej 100 m.; materyałów u- 
żywanych na stroje cywilne, których zapasy tego 
samego rodzaju i barwy wynoszą poniżej 300 m.; 
płaszczów £zanzutek) « ubrań męskich, o ile zapa- 
sy wynoszą poniżej 50 sztuk, wzgiędne garnitu- 
rów bez względu na wielkość, derek, których za- 
pasy w derkach (łóżkowych) żołnierskich są mniej- 
sze niż 100 sztuk tej samej jakości (bez względu 
na wielkość), albo mniej niż 200 sztuk we wszyst- 
kich obowiązkowi zgłaszania podlegających der- 
kach. 

Zgłaszać te przedmioty mają wszyscy, którzy je 
posiadają w dniu 31 grudnia 1915, a to najdalej | 
do 5 stycznia 1916. Zgłoszenia mają nastąpić naj 
drukach, których dostarcza Izba handlowa i prze- 
mysłowa. Następnie takie same zgłoszenia odby- 
wać się mają 31 marca, 380 czerwca i 30 września 
1916. * > = 

Niedotrzymanie obowiązku zgłoszenia lub współ- 
udział w obejściu powyższych przepisów karane 
będzie grzywną do 5.000 K, względnie aresztem 
do 6 miesięcy. 
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Prezydent Rutowski w Irkucku, Lwowska »Ga- 
zeta Wieczorna« otrzymała informacyę, że zesłany 
w głąb Rosyi prezydent miasta Lwowa, dr Rutow- 
ski, internowany został w Irkucku. 

Stan kopali w Borysławiu. Z Borysławia deno-| 
Szą, iż obeenie z 424 kopalń stoi bezczynnie tylko 
210, natomiast w montowaniu jest ich 23, w instra- 
mentacyi 10, w wierconiu 68, w tłokowaniu zaś 
111. Dwie kopalnie dają ropę wybucliowo. 4 ko- 
palń nieczynnych około 100 należy do kopalń spa: 
lonych przez Rosyan. W czasie od 1 lipca do 30 
listopada b. r. wyprodnkowano ogółem w Borysła- 
wiu-Tustanowicach 29.885 cystern ropy wraz z 
produkcyą schodnicką (1126 cystern) i urycką! 
(412 cystern) 51.452 cystein. Wyekspedyowano do 
różnych rafineryj austryacko-węgierskich w tych 
5 miesiącach ogółem 40.554 cystern. Mieści się w 
tem 9300 cystern odtłoczenych do fabryki olejów 


wojną wynosiła okolo 5 K za 100 kg, wziosła doł 


oistiemości t, K. Blarg Rore 


prezes Wieniawski, mecenas Stefan Dziewulski, 2- 
tysta dramatyczny Frenkel i inni. Powitał goścła 
meccnas Stefan Dziewniski, na co w serdecznych 
słowach odpowiedział cksc. Durski, podnosząc be 
haterstwo i zasługi legionistów dla sprawy polskiej. 
W szeregu mów okolicznościowych wyróżniła się 
gorącym tonem mowa ks. Gralewskżego. 

W poniedziałek rano ekse. Durski zwiedzał uni- 
wersytet, po którym oprowadzał go rektor dr Bru- 
dziński; opuszezając uniwersytet, wpisał się do 
księgi pamiątkowej. O godzinie 5 po południu w 
sali Malinowej hotelu Bristol urządzony był na 
cześć komendanta Legionów podwieezorek, 
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na podezus podwłeczorku przewiag- 
ly się tłumy osób ze ster profesorskich, przemysło- 
wych, literacko-dziennikarskich, artystycznych ita. 
Przemówienia wygłosili między jnnymi: dyrektor 
Libicki, ks. prałat Gnatowski, Iza Moszczeńska, dr 
Ludwik Zieliński, oraz porucznik Przeżaziceki, któ- 
ry wniósł toas ra cześć brygadycra Piłsudskiego. 
Podczas podwśeczorku Komitet gwiazdkowy mszą. 
czył adres okolicznościowy. We wtorek rano ekse 
Durski opuścił Warszawę, udając się na urlop świ 
teczny. 
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z dnia 27 grudnia. - 
Podróż cara na front. 
Carskie Sioło. Car udał się na front. 
Brak węgła we Francył. 

Paryż. Izba ukończyła dyskusyę nad trudno- 
ciami co do zaopatrzenia się w węgiel. Pizy” 
ministerstwie robót publicznych będzie urzą- 
dzona centrala do rozdziału środków  opało- 
wych, aby zaopatrywać w węgiel przemysł i 
gospodarstwa domowe. Ta centrala ma prawo 
zajmować węgieł w kopalniach i w portach 
przywozowych. Wyznaczono także opusty po- 
datkowe na węgiel dla użytku domowego i 4m- 


rządzono uregulowanie przywozu. 


Kongres socyalistyczny w Paryża. 
Berno. Na paryskim kongresie socyalistycz- 


nym powstala żywa kłótnia co do tego, czy 
mogą w nim brać udział í 
nie mają mandatu jako uczestnicy kongresu. 
Parysey socyaliści podnieśli przeciw temu pro- 
|test z powodu wypadków, jrxie się wydarzyły 
ina kongresie de 
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mineralnych w Drohobyczu. Cona ropy, która przed któ! Je - 


deputowani, którzy 


Sekwany ostatniej niedziel. 
że kążay deputowany, 4 


tórego poręczy jeden z delegatów, będzie: 


mit wstęp. Dla prasy wydaje się codzienne pro: 


280, a obecnie obniżyła się ( s i e 
R „a obecnie obniżył ą do K 11,50 za toletan | : 
A Podróż iaspekeyjna gen. Castelnau 


fa a 
Z Królestwa Peľskiego. 

Urzedy dla spraw włeściańskich. Korespondent 
nasz donosi z Pińczowa: Wychodzący tu »Dziennik 
Urzędowy obwodu pińczowskiegoe donosi: 

Urzędy dla spraw włościańskich, utworzone usta- 
wami rosyjskiemi z dnia 23 czerwca 1864 roku i zi 
dnia 21 maju 1876 roku, nie mogą być na razie 
powołuue do życia dla braku odpowiedniego perso- 
nalu” ©. ik. Zarząd wojskowy nie może bowiem 
w danych stosuukach powoływać do urzędów no 
wych sit pemocniezych i dlatego zastosowania od 
nośnych rosyjskich przepisów ustawowych w myśl 
artykułu 68 postanowień * konwencyi hagskiej o 
wojunio lądowej nie może nastąpić, a to din przesz- 
kód, niemożliwych do usunięcia. . Sprawy, które 
wedlug ustaw krajowych załatwiały przedtem urzę- 
dy dla spraw włościańskich, zostały przekazane w 
sposób następujący władzom, istniejącym na tere- 
nie okupowanym, 2 mianowicie: a) konipetencyi 
zwyezajnych sądów, wszystkie sprawy natury pia- 
wno- prywatnej przy zastosowaniu obowiązują- 
cych przepisów ustaw zasadniczych co do właści- 
wości i toku instaneyi. b) Kompetencyi c. k. ko- 
niendy obwodowej w J. instancyi, a c. k. generalnej, 
gubernii w Lublinie w drugiej i ostatniej instaneyj| 
— wszystkie inne sprawy. 

Saudomierz. (Nowo warunki życia. — Komitet 
ratunkowy. — Prywatne giunazyum). 

Po ciężkieh przejściaeh wojennych, miasto po- 
wraca do normalnych warunków życia w nowych 
warunkach politycznych pod zarządem austryacko- 
węgierskim. 

Komitet ratunkowy, zawieszony na czas pewien 
w czynnościach, wskrzeszono w dawnym składzie | 
z p. Jul. Targowskim na czele i obecnie roz- 
wija on żywą działalność. Powoli powstają piaców- 
ki obywatelskie, ujimujące w swe ręce życie han- 
dlowe i gospodarczo. 

W ostatnich czasach wyloniło się z pośród człon- | 
ków komitetów ratunkowych konsorcyum z p. Jul. 
Targowskimi biskupem sundomierskim ks. M. 
By x e m na czele, które założyło prywatne gimna- 
zyum męskie, od pierwszych dni listopada €**nne 
są cztery klosy, zo wstępną łącznie; uczniowie, któ- 
rych liczba przewyższa 100, rekrutują się przewa- 
żnie z pośród byłych uczniów gimnazyun rządo- 
wego. 

z zarządu miasta Lublina, »Ziemia Lubelska« 
donosi: Dowiadujemy się, że komenda obwodowa 
ustanowiła urząd komisarza rządowego przy magi-; 
stracie miasta Lublina, mianująe na to stanowisko , 
dra Alfreda Gałuszkę. Równocześnie dowiadu- | 
jemy się, że w dniu wczorajszym prezydent miasta, 
p. Edward: Kołaczkowski, łącznie z dotychczasową 
rudą zgłosiłi swoją rezygnacyę, 

O pobycie komendanta Legionów w Warszawi 
donosi »Czas« następujące szczegóły: 

Naczelny komendant Legionów, marszałek A 
ny porucznik Durski, przybył Go Warszawy w 


a 
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gubernator Beseler podejmował go w gronie ofi- 
cerskiem obiadem, na którym między innymi byli, 


obecni: szef sztabu generalnego Esch i ks. Olgierd | x 


Czartoryski. Eksc. Durskiemu towarzyszył adju- 
tant por. hr. Krasicki. Wieczorem naczelny komen- 
dant Legionów był obecny na przedstawieniu »No- 
cy Listopadowej« w teatrze Rozmaitości, następ- 
| nego dni; 
|Fegionowyeh porucznika hr. Krasickiego, poruczni- 
ika Przeździeckiego i podporucznika Romaniszyra, 
joraz przedstawicieli władz niemieckich podpułko- 
wnika hr. Hutten-Czapskiego i majora Schiitte' go, 
automobilami, przysłanymi do jego dyspozycył 
przez gen.-gub. Besclera, udał się na zwiedzanie 
Warszawy. Oglądnawszy szczegółowo Łazienki, 
Cytadelę, wystawę roku 1831 na Starem- Mieście, 
Towarzystwo zachęty sztuk pięknych i t. d., wziął 
udział w obiedzie w hotelu Bristol, gdzie podejmo- 
wali go wybitni przedstawiciele społeczeństwa war- 
szawskiego. Obecni byli między innymi: rektor uni- 
wersytetu dr Brudziński, hr. Ronikier, poseł prof. 
Parczewski, ks. prałat Gnatowski, ks. Gralewski, 
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nau ukończył swoją 


| 


1, to jest w niedzielę, w otoczeniu oficerów] 


Saloniki. (Agencya Havasa). Generał Castel 
podróż inspekcyjną. Po 
konferencyach z generałem Sarrailem i komen- 
dantem wojsk angielskich opuścił Castelnau 
Saloniki i udal się do Aten, gdzie będzie przy- 


|jgty pa posłuchaniu przez króla. 


Berno. Według »Echo de Parise wraca Ca- 
stelnau z Aten do Paryża. 


- Odpowiedziainy redaktor: 
Michal Konopźóski. 
„ Wydawca: 

Euúoii Gemia 


| 


Radesiakte. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcył.) 
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JAN PAJĄŚ 


radsa ralejski, ubywatel m. Kra- 
kowa, rewident ©, k. eloi pu 


atwewych, członek Hofa. mie- 

gzezzńskiege, Mola KBońcinszie- 

wsykiego T. B. Lu, proses Grerou= 
ki w Sżębnikseh etc. ete. 

przeżywszy ab 51, po krótkich a ciężkich 

p! cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami, 
zmarł dnia 24 grudnia 1915 r. 


Pogrzeb odbył się dnia 26 grudnia w nie- i 
dzielę w Krakowie. 


Nabeżeństwo żałsbne 

odprawiono zostanie we wtorek dnia 28 

b. m. o godzinie 9 rano w kościele OO. 
Kapucynów. 

O tem zawiadamiają: w ciężkim smutku po- Æ 

H została żona, brat i rodzina. 
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Zakład pogrzebowy »Goneordia€ Jana Wolsego 

mw Krakowie, m 


fe 


Ez ||| 


| TOMASZ SCHNITZEL 


emer. rečen Sądu RFAjOWOZEO 
wydszego 
przeżywszy lat 74, po krótkiej i ciążkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 7a- 
| snął w Pana duia 25 grudnia 2915 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 3 
L. 20 przy placu Groble wprost na inen- 
tarz nastąpi w poniedziałek dnia 27 Dom. 
o godznie 8 po południa. Na ten gmatny 
obrzęd stioskana żona z Górkami, ZIĘCIA 
i wnukami zapraszają Arewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. 
Esas Święta 
odprawiona zostanie we wtorek dnia 28 b. 
m. o godzinie 9 rano w kościele 00. Fran- 
ri Giszkanów w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej. 
| Mamak NIPRO EV ZEMKE 277 ATASA 
„aa „ 3 : 
| zakład pogrzebowy »Concordia« Jana Wolnego 
w Krakowie. 


W drodze z Andrychowa przez Trzebinię do 
Krakowa zgubieno zeszyt z zapiskami, W któ- 
rym były listy, świadectwo maturyczne i me- 
tryka Zofii Maryi Kardasz. Uprasza SIĘ laska- 
wego znalazcę 0 odniesienie tego do sklepu B. 
Wrońskiego w Krakowie, plac Szczepański L. 2 
lub odesłanie za zaliezką do Zofii Kardasz, Suł- 
kowice „Bolęcina, p. Andrychów. 8962 


drukarni L. K, Górski. 


Rządca 


